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PRZEGLĄD POWSZECHNY wychodzi dwa 
razy na tydzień: t. j. we środę i sobotę. 
Cena we Lwowie kwartalnie: 1 zir. 10 kr, (od 
25. paźdz. do końca grud. 1 złr. 40 kr) 
Cena na prowincyi kwartalnie: 2 zły, (od 25. 
paźdz. do końca grudnia 1 złr. 2 kr.) — 


Za granicę państwa austrya 
o 1 złr. ea 0 Snie 


Listy reklamacyjne oddane nieopi 
pieczętowane 
urzędom poostowym, niepodlegają fran- 
owaniu. 
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INSERATY, jako to: ogłoszenia, uwiado- 
l mienia i doniesienia wszelkiego rodzaju, 
przyjmują się do dziennika za opłatą od 
wiersza drobnego druku (petit) za jednora- 
zowe umieszczenie po 4 kr., za następne 
po 2 kr. z dodatkiem opłaty stęplowej za 
każdorazowe umieszczenie po 15 kr. m. k. 


Expedycya PRZEGLĄDU na ulicy wałowej 
obok pikiety ogniowej pod Nr. 739'/a 
na 1. piętrze. 
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SŘ WPORZO "2. 2-41 a SI 
Prenumerata PRZEGLĄDU na dwa miesiące, listopad i grudzień, wynosi 1 złr. 20 kr. m. k, Prenumeraujący otrzymają początek powieści 
„SEN W ZYCIU“ w osobnem odbiciu. 


Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 26. października. 

O fejencya w Prusiech, spór o okręt 
„Charles Georges“ i domysły o misyi specy- 
alnej lorda Redcliffe, zajmują nieustannie dzien- 
niki, a za ich pośrednictwem uwagę powsze- 

ą. 

Dnia 20. b. m. zagaił książę rejent pru- 
ski zebrane izby obie. W krótkiej mowie tro- 
nowe] wynurza rejent stały zamiar rządzić tak, 
Ja tego po nim wymaga ustawa konstytucyj- 
na. W oświadczeniu tem upatrują nową rę- 
ojmię stopniowego rozwoju życia parlamentar- 
nego w Prusiech, które w ostatnich latach 
panowania królewskiego ulegało za nadto 
wpływowi biurokracy. Po skończonym akcie 

Jema przystąpiły obie izby bezzwłocznie do 
ukonstytuowania się. Dnia następującego od- 
było się pierwsze posiedzenie izb połączonych, 
na którem prezes ministrów złożył motywo- 
wany akt objęcia rejencyi przez księcia wraz 
z innemi dokumentami. Pogłoski o zmianie 
ministerstwa są wątpliwe. To tylko pewna, 
ze po złożeniu przez księcia rejenta przysięgi 
na Konstytucyę, zmiana nastąpi. Prasa pruska, 
zaciekając się w domysłach nad przyszłą po- 
lityką zewnętrznych Prus pod sterem księcia 
rejenta, opiera swoje wróżby na antagonizmie 
względem Austryi. W jej przekonaniu czy u- 
przedzeniu, ma być Austrya Kaimem, który 
czyha na zgubę Abla. Dziennikarstwo wie- 
deńskie odpowiada na te zarzuty z wielkiem 
umiarkowaniem, wynurzając życzenie zgodnego 
w polityce zewnętrznej działania mocarstw nie- 
mieckich. 

„Mimo zapewnień troskliwych o pokój eu- 
ropejski dzienników, że spór o „Charles Geor- 
ges zostanie wkrótce jak najpomyślniej zała- 
twionym, trwa ciągle nieporozumienie między 
Portugalią a Francyą, i może łatwo wywołać 
spór między sprzymierzonemi rywalkami. Po- 
mijamy pajsprzeczniejsze doniesienia o podró- 
zy pacyfikacyjnej margrabiego Paiva posła por- 
tugalskiego w Paryżu, który wedle jednych 
miał już wrócić do Paryża, wedle drugich do 
dnia 19, b. m. jeszcze do Lizbony nie przy- 

ył ważniejszą bowiem jest wiadomość poda- 
na przez dzienniki angielskie Times ¿ Mor- 


ning Post, że admirał Fremantle otrzymał 
ika udania się z flotą kaletańską pod Li- 
nę. 


j Times uważa dowody, jakie gabinet li- 
zboński przytacza, za niezbite. Według niego 
psy tego okrętu, równie jak komisarz fran- 
uzki, wykroczyli przeciw przepisom policyjnym 
go pasji państwa. Co do argumentu użyte- 

Przez rząd francuzki, iż jest rzeczą niepo- 


dobną, by delegowany państwa mógł się do- | 


puścić handlu niewolnikami, powiada Tżmes, 
że prawo narodów nie uznaje zasady bezwzglę- 
dnej nieomylności ajenta. 

Podana niedawno przez dzienniki wiado- 
mość o zamordowaniu ajentów, francuzkiego 
i hiszpańskiego w Tetuan, jest mylną. Tym 
razem nie zmazała się ziemia cesarza maro- 
kańskiego ani krwią żydowską ani chrześci- 
ańską. Nie idzie jednak zatem, by wzburzenie 
umysłów w świecie mahometańskim nie miało 
być bardzo wielkie. Wiadomo, że równocześnie 
z wiadomościami o rzezi w Tetuan, donosiły 
dzienniki o rozkazie wydanym do floty w Tu- 
lonie, aby była w pogotowiu do wypłynięcia 
na pełne morze. Wiadomość o rzezi odwoła- 
no. Odwołaniu rozkazu przeszkodzi prawdopo- 
dobnie udanie się pod Lizbonę floty kaletań- 
skiej. 

Z rozpraw dziennikarskich o misyi lorda 
Redcliffe, który ma wkrótce wyjechać do A- 
ten, możnaby złożyć kilkutomowe dzieło. Wy- 
spa Perim, Czerwone morze, przekopanie Mię- 
dzymorza Suez — a w gruncie rzeczy walka in- 
teresów narodowych Anglii i Francyi — owoż 
punkt ciężkości różnych a różnych o tej misyi 
domysłów. Statua Napoleona I., którą przy 
inauguracyi Cherbourga odsłonięto, wskazująca 
ręką na Anglię jakby chciała powtórzyć: Car- 
thaginem esse delendum*, charakteryzuje le- 


piej wzajemny stosunek sprzymierzonych ry- | 


walek, jak wszystkie mowy p. Persignyego o 
serdeczności i trwałości francuzko-angielskiej 
przyjażni. 

Starowiercy muzułmańscy usiłują nieu- 
stannie rozniecić w Turcyi ogień fanatyzmu. 
W tym celu korzystali nawet z pojawienia się 
komety, głosząc, że on zapowiada upadek pań- 
stwa Otomańskiego. - - Przyłączenie powiatu 
Grachowa i kawałka przyległej Albanii do 
Czarnogóry ma napotykać ná trudności ze stro- 
ny W. Porty i Austryi. — W Serbii pojednał 
się Garaszanin z księciem i zostaje przy ste- 
rze spraw krajowych. Zebranie się skupczyny 
odroczono do maja r. przyszłego. 

W Bosnii miały zajść znowu krwawe star- 
cia między rajasami a Turkami. 


— 


Sejm Bawarski. 
A Po długoletnićj ciszy dają konstytucye 


niemieckie oznaki życia. Pierwszą wybitną ozna- 
ką, pierwszém zjawiskiem wydatniejszćm owego 
życia, jest rozwiązanie ledwie co zagajonego 
sejmu w Bawaryi. 

Konstytucya, którą Bawarya otrzymała 
była w skutek układów z 1815 r., przemieniła 
się rychło w czczą formę, w nie nie znaczące 
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frazesy. Zgromadzony zaś w styczniu 1849 r. 
sejm, na podstawie obszćrniejszego jak nie- 
gdyś prawa wyborczego, już w czerwcu Z0- 
stał rozwiązanym. Było to za rządów tego sa- 
mego ministeryum, które dzisiaj stoi u steru 
tządu. Od owćj chwili poczęła się walka po- 
między ministeryum a partyą konstytucyjną, 
którćj ostatnim wypadkiem na teraz było roz- 
wiązanie sejmu. 

Powodem walki tej były obrady wydziału 
nad kodexem karnym i policyjnym. Do komi- 
tetu tego obrano najznakomitszych członków 
opozycyi, a prezydentem tegoż wydziału Dra 
Weis. A gdy obrady tegoż wydziału odby- 
wały się w duchu jak najobszerniejszego kon- 
stytucyonalizmu: nagle wydział ów od ministeryum 
został rozwiązanym , a profesor Weis wbrew 
woli swojćj z posady profesora; którą zajmo- 
wał w Wiirzburgu, przeniesionym do jednego 
z sądów apelacyjnych. Wówczas izba druga o- 
brała Weisa swoim prezydentem; 8 ministery- 
um nagle sejm rozwiązało. 

Ten stan rzeczy okazuje, że obecne roz- 


' wiązanie sejmu nie jest powsząfihim, w życiu 


konstylucyjnem często zdarzajądym się wypad- 
kiem. Możnaby wprawdzie myślćć, że ministe- 
ryum, będąc innego zdania, jak większość iz- 
by, która zdanie swoje wypowiedziała wyborem 
rofesora Weisa, rozwiązała izby dla tego, aby 
wyborcy nowym wyborem okazali, czy skłaniają 
się do zdania ministeryum, czy tćż obstają przy 
zdaniu większości. W życiu konstytucyjnem 
często się zdarzają takie przypadki, że mini- 
steryum obstaje przy swojem zdaniu, większość 
izby zaś przy swojćm. W takim przypadku roz- 
wiązuje ministeryum izby, aby nowe nastąpiły 
wybory, a w ten sposób aby się jasno oka- 
zało, czy owo zdanie, wyrzeczone od większo- 
ści sejmu rozwiązanego , jest istotnie zdaniem 
kraju całego, czy téż tylko pewnćj liczby de- 
putowanych. Takim aktem powiada niejako 
ministeryum do owćj większości: Ja jestem in- 
nego zdania w kwestyach bieżących, jak wy. 
Nie może więc być zgody między nami. A że 
dobro kraju wymaga zgody pomiędzy władzą 
prawodawczą, więc ktoś z nas ustąpić musi. 
Albo wasze zdanie jest lepsze, albo nasze. 
Niechaj to więc kraj rozstrzygnie. My obstaje- 
my przy swojćm, i dla tego powołujemy się 
do kraju. Jeżeli nowo wybrani deputowani 
kraju obstawać będą przy zdaniu waszóm, 
wtedy poznamy, że kraj jest za waszóm zda- 
niem anie za naszem; poznamy więc, że nasz 
sposób pojmowania spraw krajowych nie jest 
krajowi po myśli —i wtedy my ustąpimy. 
Takie znaczenie ma w życiu konstytucyj- 
ném rozwiązanie sejmu z powodu niezgodności 
rządu z izbami—i tylko z takiego powodu na- 


i 


stąpione rozwiązanie sejmu jest konstytucyjne. 
Lecz ministeryum pana Pfordten nie w takiém 
to pojmuje znaczeniu. 

Możnaby dalej myślóć, że ministeryum w 
wyborze profesora Weisa widziało „votum nie- 
ufności* według konstytucyjnych zwyczajów 
Anglii — chociaż to nie nadałoby muprawa do 
rozwiązania sejmu — według pojęć konstytu- 
cyjnych. 

Powód wcale inny, a ten wykłada mini- 
steryum w „Ńowćj Gazecie Mnichowskićj.* 

„Większość izby, tak mówi ta gazeta, 
dopuściła się owym wyborem krytyki i opozy- 
cyi niezaprzeczonych i nader ważnych praw 
korony, do których wykonywania nie potrzeba 
nawet rady a tóm mnićj zezwolenia izb. Obja- 
wiła tóm niezważanie najwyższćj władzy rzą- 
dowćj i zajęła stanowisko, której uznanie na- 
ruszyłoby istotę i główny charakter całćj na- 
szćj konstytucyi. Robić różnicę pomiędzy rzą- 
nem a monarchą co do odpowiedzialności za 
polityczne akta profesora Weisa, jest to tar- 
gnąć się na prawdziwy niemiecki konstytucyo- 
nalizm, do którego obrony ministeryum czuje 
się obowiązanóm.* 

Nie potrzebujemy pewnie wyświecać, że 


taki sposób pojmowania przeciwny jest wszel- 


kim pojęciom konstytucyjnym. Wszakże nad- 
mienić musimy, że to pojęcie teraźniejszego 
ministeryum bawarskiego o stosunku ministe- 
ryalnym do izb, sprzeciwia się nawet owemu 
paragrafowi konstytucyi bawarskiej, który po- 
wiada wyraźnie, że ministrowie są przed 
izbami sejmu odpowiedzialni, podczas gdy król, 
jak się to samo przez się rozumie, żadnej nie 
ma odpowiedzialności. 

Że po rozwiązaniu wydziału obradującego 
nad prawodawstwem, w którym profesor Weis 
główny miał referat, izba druga profesora tego 
obrała drugim swoim prezydentem, to oczewi- 
ście dowodzi, że profesor Weis musi mieć w 
kraju wpływ niepospolity. A że obranym został 
znaczną większością głosów, albowiem 72 gło- 


sami przeciw 53, to dowodzi, że znaczna wię-. 


kszość deputowanych bawarskich zgadza się 
z sposobem pojmowania profesora Weisa. I nie- 
wiemy, czy samowolne rozwiązanie sejmu ze 
strony ministeryum wyobrażenia te według ży- 


czenia ministeryum zmienić potrafi, l myślimy © 


przeciwnie, że ów akt ze strony ministeryum 
powiększy tylko wpływ profesora Weisa i owćj 
partyi, której on jest wyobrazicielem. A liczba 
głosów za nim wotujących okazuje, że partya 
ta przy nowych wyborach okaże się znów w 
większości, co bardzo do prawdy podobne. 
Jakże daleko posunie wtedy swoje pojęcie o 
nieodpowiedztialności ministrów ? 


Jeden rzut oka na Europę, a szczególniej 


Sen w życiu. 


(Ciąg dalszy.) 
Š WC es ——— = 
CZĘŚC DRUGA. Szkice pierwszy. 


a Razu jednego zawołał go wujaszek. Była 
Jedna z chwil rzadkich, w których dziwak 
Przychodził niejako do opamiętania. 
kręcę Słuchaj chłopcze! szkoda ciebie, byś 
2 "syty Zdziwaczejesz jak ja; mniejsza o 
jedź e stary. Ale ty młody, masz talenta , 
ma wenę „w świat i kształć się jak mo- 
kiedy „; 9ŚbY nawet na dobrego malarza 
iedy ci się tob i B , 
Krakowi,.. 9 PaZgranie podobało. Masz dom 
w owie: B > 
szą, wywin z do Krakowa; jak mi dono- 
: a sai) rój tam wkrótce kapitalik, co 
Por oeie 7 grzesznik, który okpiwał 
ludzi całe zycie, a w końcu ana B hciał 
okpić. A żeby ci mój chłopcze nie Kakował 
po ski żyj łopcze nie brakowało 
na niczem, po l ZYJE Przeznaczę ci rocznie 
kilkanaście tysiączków ; a po Śmierci zabierzesz 
wszystko. : 
I — Ja wolę zostać Z tobą kochany wu. 
Jaszku... 
.  — Ty mnie zawadzasz nawet; bo widzisz, 
Ja mam na myśli wielkie dzieło. 
Tem wielkiem dziełem była nowa manija, 
Staremu wiarusowi napoleońskiemu, szlachci- 


cowi karmazynowemu, zachciało się ważyć ko- 
niecznie promienie słoneczne. Wyjechał Rafał, 
wziąwszy od starego znaczną gotówkę i zapis 
na majątku, który miał mu przynosić wiecznie 
tysiąc czerwonych złotych rocznego dochodu. 

„— Bo kto wie co się stanie!... 

I dobrze stary powiedział. Żył jeszcze lat 
kilka, pisywał czasem do siostrzeńca, wypra- 
szając się by nie przyjeżdżał. 

— Jeszcze miesiąc, pisał do niego, a bę- 
dziesz miał miliony chłopcze. Jestem na pro- 
stej drodze do kamienia filozoficznego. ; 

Z chemii przyszedł do ważenia promieni 
słonecznych, iz chemii przyszedł do alchemii. 
Za miesiąc nie było ani milionów, ani kamie- 
nia filozoficznego, ale był trup w starym dwo- 
rze, i zbiegli się jak kruki rozmaite brodate 
wierzyciele. Pokazało się że stary przesmarzył i 
przekurzył cały majątek. Dochód zapewniony 
został przy Rafale, który siedział w Krakowie, 


oddany malarstwu, marzeniom jak zawsze bez- | 


celnym, urozmaiconym przejazdźkami i wypra- 
wami rozmaitemi, które odbywał za lada ka- 
prysu powiewem. Mógł zaś sobie pozwalać, 
prócz bowiem dochodu rocznego po zmarłym 
alchemiku, większy nad spodziewanie kapitał 
spadł z owego procesu, który mu zapisał ś. p. 
stryjaszek. 

Łatwiej teraz zrozumieć nam przychodzi 
usposobienie Rafała romantyczne, wyrobione w 


skutek zapewne tak rozerwanego i nie jednoli- 
tego wychowania. 

— Przyszły na mnie chwile niepokoju 
większego niż kiedykolwiek, opowiadał mi Ra- 
fał dalej; nie mogłem prawdziwie na miejscu 
wysiedzieć. Zdało mi się, że coś niezwykłego 
nastąpić musi; spodziewałem się, i bałem ra- 
zem. To było przeczucie zapewne. Znudzony 


miastem i temi obojętnemi znajomościami, znu- | 


dzony nawet ulubionym pędzlem moim, posta- 
nowiłem udać się w góry na czas dłuższy. 
Stepy przekrzyżowałem konno wzdłuż i wszerz; 
w góry wybrałem się piechotą. Niepłonny był 
niepokój, który mnie dręczył; ziściło się prze- 
czucie moje... zdybałem Helenę. 

Sliczny był ranek wiośniany, kiedy Rafał 
przenocowawszy w chacie wieśniaczej, posta- 
nowił obejrzeć sterczące po nad borem zwali- 
ska jakieś, które widział z daleka idąc Nowo- 
targską doliną. Kręta i stroma ścieżka prowa- 
dziła do góry; szedł nią Rafał, gdy nagle 
stanął zdziwiony pięknością widoku. W p 
góry z pomiędzy zarośli wznosiła się skała zaj 
ma jedna, naga, do wielkiej maczugi WZniE- 
sionej podobna. Wydrapał się na wek =. 
rzał tuż nad sobą zwaliska zamku, 0 zda- 
ły mu siẹztej strony zupelnie nie pamieszkate; 
przed nim rozwijały się dwa krajobrazy zupeł- 
nie odmienne: krajobraz obszerny doliny No- 
wotargskiej, i krajobraz więcej Ścieśniony ma- 
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łej dolinki, co się pomiędzy góry przesuwała, 
urozmaiconej wszystkiemi bogactwami dzikiej i 
wzniosłej przyrody. Jako prawdziwy artysta, 
miał album z sobą, i wzięła go ochota od- 
szkicować tę małą dolinkę. O kilka kroków 
od niego wyskakiwała z boku góry druga 


| skała dziwnego kształtu. Były to płyty ka- 


mienne gładkie, ustawione jedna nad*drugą w 
pewnym przypadkowym porządku, jakby to był 
kapitel jakiej olbrzymiej kolumny: 

— Mimowolnie pomyślałem, ze do oży- 
wienia krajobrazu brakuje czy krzyża czy po- 
sągu jakiego, któryby stanął na tym piedestalu 
nad przepaścią zawieszonym, 

— Zacząłem rysować, mówił dalej; pod- 
niósłem oczy, ! CUQ prawdziwy!... zachcenie 
mojej wyobrażni ZiSCiło się. Na skalistej pod- 
stawie był POSĄg cudnej piękności, pos 
i > Posąg 
żywy: + 
- MR Widzisz ten portret... taką zobaczyłem 
Ja PO Taz pierwszy. Lecz wówczas była chwila, 
w której uwierzyłem w zjawisko nadzmysłowe. 
Wypatrzyłem oczy zdziwione, i zdybałem się 
Z posągiem oko w oko. 

Posąg patrzył na mnie z uśmiechem na 
twarzy, pochylony c'ekawie ku mnie, zawie- 
szony nad przepaścią. Patrząc na lekkie su- 
knie wiatrem poruszone, zdało mi się, że już 
pada w przepaść. Postać znikła tak nagle, że 
ledwie oczom moim wierzyć chciałem, - usly- 
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na Niemcy, wystarcza do nabrania tego prze- 
konania, że Niemcy, a więc i wszystkie poje- 
dyncze państwa, z których się one składają, 
należy wzmocnić jak najbardziej — a pierwszym 
warunkiem mocy jest zgoda. 

Pojmujemy wprawdzie, że ministeryum ma 
obowiązek nieodwołalny do obrony ustawy kra- 
jowćj, lecz obrony takiej nie jesteśmy w stanie 
dopatrzóć w dowolnćm tłumaczeniu ustawy. 
Tem mnićj zaś dopatrzćć to możemy w obe- 
cnym wypadku, gdzie ministeryum posunęło się 
do dowolnego tłumaczenia paragrafu tak jasno 
określonego, że tłumaczenie żadne miejsca mieć 
nie może. Ministeryum odpowiedzialne jest za 
zgodność w działaniu władzy prawodawczćj i 
wykonawczćój. A zgodność ta w państwach 
konstytucyjnych utrzymaną być może tylko ści- 
słem wzajemnćm przestrzeganiem granic wy- 
tkniętych tak dla władzy prawodawczćj, jak 
dla władzy wykonawczćj, 

Bawarya, w skutek, położenia swego jeo- 
graficznego, należy do samego jądra Niemiec. 
Troskliwićej więc od innych czuwać powinna 
nad rozwojem potęgi narodowćj Niemiec. A 
jedną z najgłówniejszych potęg narodowych 
jest żywioł inteligencyi narodowej. Jeżeli ży- 
wiołowi temu od rządu podaje się pole czyn- 
ności, w granicach praw konstytucyjnych, wtedy 
staje się nietylko potężną dźwignią narodowo- 
ści, ale i mocną podporą rządu konstytucyj- 
nego. Gdy zaś rząd pole owo stara mu się 
zamykać, i zamiast wzięcia w pomoc jego czyn- 
ności stara się go utrzymać biernym: wówczas 
rząd konstytucyjny pozbawia kraj i siebie zna- 
cznych środków pomocniczych, wówczas potęga 
wychodząca z samego narodu nie stoi czynnie 
po stronie rządu, ale już biernem zachowa- 
niem się jest tamą dla czynności rządu, a na- 
wet popchnięta wypadkami stanąć może po 
stronie rządowi przeciwnćj. 

„Ministeryum, które deputowanych narodu 
przez swą samowolność do takiej potrąca osta- 
teczności, ciężką na siebie bierze odpowiedZial- 
ność; szczególnie, gdy okoliczności wymagają 
mocnego skupienia sił; a niezmiernie ciężką, 
gdy takiém postępowaniem daje powód do roz- 
darcia narodu na partye wtedy, gdy, jak wła- 
śnie teraz w Niemczech, naród cały przeciw 
grożącym niebezpieczeństwom jak mąż jeden 
stanąć powinien. 

Przegląd dzienników. 

AUSTRYA. Jak pisze Gazeta di Cremona, 
postanowił N. Pan, aby armia wynosiła 551.100 
ludzi, i aby roczny pobór rekrula ograniczonym był 
od r. 1859 do 1862 na 85.000 ludzi. W latach 
1857 i 1858 wybierano po 103.115 ludzi rocznie, uby- 
tek zatem wyniesie w przyszłych trzech latach po 18.115 
ludzi rocznie. —Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian 
zwiedzał wraz z żoną wybrzeża Albanii, a ztamtąd 
udał się na wyspy Jońskie. Według doniesień z 
Korfu, miał arcyksiążę udać się na brzegi Kalabryi 
i Sycylii. Cel dałszej pędróży nie jest dotąd wia- 
domy.— W przyszłym tygodniu wracają N. Państwo 
z Ischl. Arcyksiążę Karol Ludwik ma przedsię- 
wziąść za powrotem swoim z Drezna podróż do 


Rzymu. 


południu do Abernais pod Meranem. 

— Książę Adam Czartoryski zabawiew Wiedniu 
jeszcze dni kilkanaście i ma zamiar, jak pisze wie- 
deński korespondent Czasu, pojechać do swej cór- 
ki br. Działyńskiej do księstwa Poznańskiego. Ksią- 
żę Władysław Czartoryski odjechał do Galicyi. 

— Jak pisze Fremd. Bl. polecił N. Pan na wnio- 
sek rady państwa i ministrów zmniejszyć liczbę urzę- 


natężenia wydał mi się szyderczym, szatańskim 
prawie. 

Skoczyłem sam niewiem jak z mojej skały, 
przedarłem się przez gęstwinę drzew i krza- 
ków, co mnie dzieliła od zawieszonych płyt 
kamiennych, i nie zdybałem żywej duszy. Zna- 
jąc mnie łatwo pojmiesz, jakie to wszystko 
na mnie zrobiło wrażenie; byłem jakby odu- 
rzony. (C. d. n.) 


UROCZYSTE POSIEDZENIE 
w Zakładzie im. Ossolińskich 
dnia 18. października 1858. (Ć:4.) 

W Jagielnicy wycinają mieszkańcy w pień 
całą załogę turecką. 

Buczacz odpiera Deftedara Paszę z częścią 
armii, a chociaż przybyły z posiłkami Abdurabman 
dopomaga w końcu do zdobycia miasta, mała garst- 
ka walecznych (między nimi księżna Wiśniowiecka) 
chioni się do zamku i obrania go zwycięzko. Za. 
mek buczacki został niezdobyty. 

Kiedy główna armia turecka pod Kaplanem 
Paszą od Husiatyna ku Lwowu posuwa się, na 
czwartym jej noclegu dają znać Tatarowie, że w p9- 
bliżu jest jakieś miasteczko, w którem mioszkancy 
do obrony się gotują. 

Tem miasteczkiem, o którego istnienia nawet 
armia nie wiedziała, był Budzanów. 


— Królestwo pruscy przybyli 19go b. m. po 
| 
| 
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dzach, jako też ograniczyć kancelarye we wszystkich 
gałęziach wojskowej i cywilnej administracyi. 

CZARNOGOBA. Journal de Constantinople 
podaje wiadomość dość wątpliwą i niepotwierdzoną 
przez żaden inny dziennik, że I8g0 września jeszcze 
udał się oddział Czarnogórców do portu Sutoryny 
na morzu Adryatyckiem, opanował budynek kwaran- 
tany, wypędził siraż turecką i inspektora, zdarł 
turecką a -atknął czarnogórską banderę. 

FRANCYA. ` Ostatniemi dniami postąpiła nieco 
naprzód organizacya Algeryi. Książę Napoleon nie 
spuszcza z oka raz wytkniętego celu t. j. oswabo- 
dzenia kolonii z pod rządów wojskowych i podda- 
nia jej administracyi cywilnej. Monitor z 18, b. m. 
ogłosił założenie sześciu nowych prefektur i pięciu 
komisaryatów, co jest zapewne początkiem innych | 
podobnych urządzeń Algeryę reorganizujących. 

— Z najświeższych doniesień z Algeryi oka- 
zuje się, że cała wiadomość o rzezi konzulów w 
Tetuan jest prostą bajką. P; Castillon francuzki kon- 
zul w, Tanger jeździł osobiście do Tetuan i przeso- 
nał się naocznie, że w całej tej wiadomości niema 
słowa prawdy. W kołach wyższych gniewają się 
bardzo na to mylne doniesienie , gdyż już ezyniono 
nawet przygotowania do pomszcżenia się za tę mnie- 
maną znicwagę. Mnóstwo oficerów marynarki pro 
siło już pisemnie ministra o przydzielenie ich do e: 
skadryli ekspedycyjnej: w Tulonie przygotowywano 
łodzie kanonierskie i parowce awizowe do wypra: 
wy na Maroko. — Z powodu sprawy bolońskiego 
żyda Mortary, o której już poprzednio donosiliśmy, 
napisał p. Reneé w Constitutionnelu bardzo ostry 
artykuł, w którym daje nauki kościołowi katolickie- 
mu, jak postępować powinien, aby wypełnił swoją 
misyę. Artykuł ten, jak i w ogóle cała sprawa wy- 
wołała bardzo gwałtowną polemikę pomiędzy pa- 
ryzkiemi dziennikami; i dla tego wydanie Universa 
wstrzymano 18zg0 z powodu artykułu wymierzonego 
przeciwko Cónstiłylionnelowi, a raczej przeciwko 
rządowi, w którym nazwano tak Consti/utionnela 
jak i J. d. Debats i Siecla dziennikami żydowskie- 
mi. Jak donosi najświeższy numer Constitution- 
nela, miał rząd francuzki nie tylko wysłać do Rzy- 
mu nolę w tej sprawie, ale nawet otrzymać odpo- 
wiedź, w której papież oświadcza, iż nie jest w 
stanie zaradzić w tej jego duchowne rządy doly- 
czącej kwestyi. 

KSIĘSTWA. NADDUNAJSKIE. (Dok.) 

Art. 34. Uważane będą za ustawy ogólnego 
interesu wszystkie te, kiórych celem jest jedność 
prawodawcza, zaprowadzenie, utrzymanie lab ule- 
pszenie jedności cłowej, pocztowej, telegraficznej, ” 
oznaczenie opłal pieniężnych i inne przedmioty pu- 
blicznego użytku, wspólne obu księstwom. 

Art. 35. Komisya ukonstytuowawszy się, ma się 
wyłącznie zająć ułożeniem w kodeks ustaw istnie- 
jących, stawiając je w harmonii z aktem konstytu- 
cyjgym nowej organizacyj. Przejrzy ona urządzenia 
organiczne, równie jak kodeks cywilny, karny, han- 
dlowy i procedurę w tym celu, aby prócz ustaw 
czysto lokalnych, był nadal tylko jeden i ten sam 
korpus prawodawstwa wykonalnego w obu księ- | 
stwach, zawotowany przez obydwa właściwe zgro- 
madzenia, sankcyonowany przez każdego hospodara. 

Arl: 36 Jeże! zgromadzenia wprowadzają po- | 
prawki w projektach de ustaw wspólnego interesu, | 
projekt poprawiony odesłany zostanie do komisyi | 
centralnej, która oceni i utworzy projekt stanowczy. | 
jaki zgromadzenia w <alości będą musiały przyjąć 
lub odrzucić, Komisja centralna będzie obowiąza:ą 
przyjąć poprawki zawotowane na raz przez obydwa 
zgromadzenia. 

Art. 37. Ustawy odrębnego interesu dla każde: 
go z księstw sankcycnowane będą przez hospodara 
dopiero po przedłożeniu tychże przez niego komisyi | 


Budzanów wslrzymał pochód armii Mahmu- 
da IV. przez trzy dni, jak owe Termopyle pochód 
Xerxesa. 

Nie potrebno, sięgać do dziejów greckich za 
przykładami bohaterskiego poświęcenia. 

Obrona Budzanowa w trzysta ludzi pod do. 
wódziwem Tomasza Łużeckiego, toć istna obrona 
Termopylów pod dowództwem, Leonidasa ! —z tą ró- 
żnicą, że lam był ćwiczony żołnierz, a Budzanowa bro- 
nili własn! mieszkańcy — z tą różnicą, że Sparlanie 
polegli wszyscy, a z, Budzanowianów nieliczni, któ- 
rzy przeżyli klęskę, poszli w jasje lob zostali wyści- 
nani. Ta mała garstka odegnał naprzód łupiące 
kopy Tatarów. Polem agę z oddziałem janczarów 
przybyłego, odporem dzielnym przywitali; gdy bo- 
wiem przypuścił szturm, zapełnili rowy zamku jan- 
czarami jego, i samego ubili. 

Trembowla broni się sześć tygodni niemając 
wojska, 

Podhajce, Brzeżany, Stanisławów /oparły 
się Turkom całkowicie i do ostatka wytrwały. 

Do tych miast zaś, które wsirzymywały na 
sobie oręż turecki i dały, czas Lwowu przygotować 
się do lepszej obrony, należy porachować Pomorza- 
ny i Złoczów. ż 

Wojnę tę przygotowywali Turcy od wielu lat w 
nejwiększej cichości. Kiedy ją Muhamed IV. nagle 
wypowiedział, wojsko, broń, zapasy żywności i a- 
municyi, pieniądze, wszystko to było w pogotowiu. 
Polskę zastała wojna prawie bezbronną. Mieszczanie, 


okoliczna ZEE i lud wiejski” śladówią na pręd- 


i dników w najwyższych cywilnych i wojskowych wła- ; centralnej która orzecze, czy się zgadzają z rozpo” 


rządzeniami zasadniczemi nowej organizacyi. 

Art. 38. Zaprowadzony zostanie trybunał spra- 
wiedliwości i kasacyjny wspólny obu księstwom. 
Zasiadać on będzie w Fokszanach. Ustawa ukon- 
stytuuje go. Członkowie jego będą nieodwołalni. 

Art. 39 Wyroki wydane przez sądy i orze- 
czeni” trybunalów w obu księstwach przychodzić 
będą przed sąd kasacyjny. 

Art. 40. Sąd ten wykonywać będzie prawo 
nadzoru i karności nad sądami apelacyjnemi i try- 
bunałami. Będzie on miał wyłączną jurysdykcyę nad 
własnemi członkami w przedmiocie karnym. 

Art. 41. Jako najwyższa insiancya, będzie on 
miał wiadomość o sprawach wytaczanych ministrom 
przez hospodarów lub przez zgromadzenia, i sądzić 
będzie bez apelacyi. 

Art. 42. Milicye regularne istniejące obecnie 
w księstwach, otrzymają organizacyę jednakową, a- 
by się mogły w razie potrzeby połączyć i tworzyć 


jedną armię. Ustawa wspólna zostanie w tym celu. 


wydaną. Piócz lego corocznie odbędą w obu księ- 
stwach przegląd milicyi inspektorowie jeneralni, mia- 
nowani na przemian corocznie przez hospodarów. 
Inspektorowie winni będą czuwać nad całkowitem 
wykonaniem rozporządzeń , mających zachować w 
milicyi charakter dwu korpusów jednej armii. Cy- 
fra milicyj regularnych ustanowiona statutem orga- 
nicznym, będzie mogła tylko o '/, być powiększoną, 
i to za poprzedniem porozumieniem się z dworem 
zwierzchniczym. 

Art. 43. Milicye winny się zebrać, ilekroć 
bezpieczeństwo wewnętrzne lub granie zagrożone 
będzie. Zebranie winno być nakazane przez jedne- 
go z hospodarów, lecz może nastąpić jedynie za 
wspólną zgodą obydwóch, o czem dwór zwierzchni- 
czy zawiadomiony będzie. Na wniosek inspektorów 
hospodarowie będą mogli również w całości lub 
częściowo zwoływać milicye na manewra obozowe 
lub rewie. 

Art 44. Naczelny dowódzca wybierany będzie 
na przemian przez hażdego z hospodarów, gdy trze- 
ba będzie zwoływać milicye. Ma on być rodem 
Mołdawianem lub Wołochem. Będzie mógł być od- 
wołanym przez hospodara, który go zamiano wał. 
Nowy naczelny dowódzca zamianowany zostanie w 
razie takim przez drugiego hospodara. 

Art. 45. Obydwie milicye zachowają swoje 
dotychczasowe sztandary , lecz sztandary te będą 
mieć na przyszłość niebieskie chorągwie, odpowie: 
dnie wzorowi przydanemu do obecnej konwencyi. 

Art. 46. Mołdawianie i Wołochowie równi 
będą w obliczu prawa, w rozdziele podatków, i będą 
zarówno przypuszczani do publicznych urzędów w 
obu księstwach. Wolność ich osobista zostanie za- 
ręczoną. Nikt niebędzie mógł być ujęty, uwięziony 
ani ścigany, prócz według woli prawa. Nikt nie- 
będzie mógł być wywłoszczonym, prócz na drodze 
prawnej w interesie publicznym i za wynagrodze- 
niem. Mołdowianie i Wołochy wszelkiego wyzna- 
nia chrześciańskiego używać będą zarówno praw 
politycznych. Używanie tych praw może być roz- 
ciągnięte do innych wyznań na drodze rozporzą- 
dzeń prawodawczych, Wszelkie przywileje, swobo- 
dy lub monopole, które służą jeszcze niektórym kla- 
som, zostaną zniesione i bezzwłocznie przystąpi 
się do rewizyi ustawy urządzającej stosunki po- 
między właścicielami ziemi a włościanami, w celu 
polepszenia stanu ostatnich. Instytucye municypalne 
tak miejskie jak wiejskie otrzymają rozwój, jakiego 
wymagają warunki niniejszej konwencyi. 

Art. 41. Dopóki się nie przystąpi do rewi- 
zyi przewidzianej artykułem 37, prawodawstwo 
dotąd obowiązujące w księstwach utrzymane zosta- 
nie w lych punktach, które się niesprzeciwiają wa- 
runkom niniejszej konwencyi. 


ca jedyną obronęj miast i miasteczek, Tem godniej- 
sze podziwienia męztwo ówczesnej ludności. Co nie- 
mogło jednak wstrzymać stanowczo zaborczego po- 
chodu lak ogromnej armii. 

W lym stanie rzeczy jedyna dla Polski zba- 
wienna polityka była ta, aby zyskiwać na czasie, 
okazując na zewnątrz gotowość do zgody i uległo- 
ści, a wewnątrz wzmacniając się i sposobnej do 
działania pory wypatrując. Tak pojmował rzecz tę 
heiman wielki koronny. Rozwijał on w przeciąga 
czasu tego największą czynność. 

Właśnie jakos zbliżał się sierpień ku końco- 
wi, gdy główną kwaterę eofniono nagle ze Lwowa 
ku Gródkowi i Medyce, zaopatrzywszy wojsko w 10 
czy 20 dział z lwowskiego arsenału. Sam hetman 
udał się do Jaworowa. Zaraz po odjeździe betmań- 
skim ujrzano w nocy w kilku miejscach łunę ogro- 
mną. Płonęły beczki smolne we Lwowie na wy- 
sokim zamku zapalone, których blask aż do Zło- 
czowa widzieć się dawał. Takież same ognie pło- 
nęły w Żółkwi na najwyższej wieży śród zwierzyń: 
ca rozniecone, Zapalono też karczmę na górce w 
Grzybowicach. 

Do Lwowa zaczęli przybywać wychodźcy ka- 
mienieccy, którzy © smutnym losie twierdzy tej roz 
powiadali. Nierównie większe przerażenie ogarnęło 
mieszkańców , gdy otrzymano list biskupa, kamie- 
nieckiego 2 Komarna pisany, w którym tenże do- 
nosił, że Turcy czyhają na zdobycie Lwowa, i chcą 


Art. 48. W celu zadosćuczynienia artykuło- 
wi 25. traktatu z 30. marca 1856, hatliszeryf te- 
kstem swym odpowiedni warunkom niniejszej kon- 
wencyi, ogłosi rozporządzenia powyższe w przecią* 
gu dwóch tygodni najdalej od wymisny ratyfikacji. 

Art. 49, W chwili ogłoszenia rzeczonego hat- 
tiszeryfu, administracya oddaną zostanie przez tera: 
źniejszych kajmskanów w oku księstwach komisyi 
tymczasowej, złożonej stosownie do postanowień 
statutu organicznego. Komisye te składać się będą 
Z prezesa dywanu książęcego, z w. logoleta i mi- 
nistra spraw wewnętrznych, którzy pełnili obowią- 
zki pod ostatnim hospodarem przed instalacyą w 
r. 1856 administrecyt prowizorycznej. Rzeczone ko- 
misye zajmują się zaraz sporządzeniem list wybor- 
czych, które winny być spisane i poprzylepiane w 
przeciągu Ściu tygodni.: Wybory następują w 3 Iy- 
godnie po ogłoszeniu list. W Tóciu następnych 
dniach deputowani zgromadzą się w obu księstwach 
w celu przystąpienia w przeciązu powyżej ozna- 
czonym do wyboru hospodara. 

Art. 50. Niniejsza konwencya będzie ralyfi- 
kowaną i ratyfikacye wymienione Zostaną w Paryżu 
w przeciązn Ściu tygodni lub rychlej, jeżeli być 
może. (o dla większej wiary pełnomocnicy pod- 
pisali i pieczęcie herbowe wycisnęl:. 

Dan w Paryża 19. sierpnia 1858. 

POLSKA. Książę Napoleon przysłał kilku o- 
sobom, a między niemi także jenerałowi b. wojsk 
polskich Tomaszowi hr. Łubieńskiemu krzyż ko- 
mandorski legii honorowej. Gdy otaczające księcia 
w Warszawie osoby zwróciły uwagę jego na to, że 
br. Łubieński nie jest jenerałem, gdyż wojska pol- 
skie nie istnieją, odpowiedział książę, że hr. Łu- 
bieński był i jest zawsze jenerzłem,—Do Warsza- 
wy przyjechał z Cetynii, jak pisze Gazeta Warsza- 
wska, archimandryta Czarnogórców Nikanor. 

PRUSY. Gazeta Szlązka udziela nasiępujący 
program party! konstytucyjnej krainy Szlązkiej, ogło- 
szony z powodu bliskich wyborów na sejm pruski: 
Podpisani zebrali się w celu działania wspólnego 
dla wyborów powszechnych do izby deputowanych. 
Wyznajemy, że jestośmy wiernymi i szczerymi przy- 
jaciółmi monarchii, gdyż ją uważamy za jedyną Pru- 
som odpowiednią formę państwa, i jesteśmy dla 
tego także równie szczerymi i wiernymi. przyjacioł- 
mi konstytucyi, ponieważ sumienne jej szanowanie 
tak ze strony rządu jak ze strony narodu uważamy 
za najlepszy środek zabezpieczenia ojczyzny od 
wstrząśnień gwallownych, zachowania monarchii i 
wzmocnienia slanowiska Prus w Niemczech. Uzna- 
jemy więc istniejącą konstytucyę za najwyższe pra- 
wo kraju, klóre na nas sumienne EEC obowiązki, 
i niechcemy w tej konstytucyi żadnej zmiany wstecz- 
nej, to jest: niechcemy jej postanowień zmieniać 
gwoli dawniejszym prawom i ustanowieniom, ale 
raczej te ostatnie jej odpowiednio przekształcić, aby 
wszelkie prawo i wszelkie prawa kraju coraz wię- 
cej z nią się zgadzały, Oświadczamy się oraz jak 
najwyraźniej przeciw zaprowadzeniu dawniejszego 
podziału izby, deputowanych według stanów, i prze- 
ciw zasadzeniu prawa o wyborach na owym podzia. 
le; wszakże z drugiej strony jesteśmy przekonani, 
że konstylucya i prawodawstwo rozwijać się powin- 
ny w miarę islolnych praklycznych potrzeb kraju. 
Za lakie potrzeby uważamy w tej chwili następujące: 

1) Zabezpieczenie wolności wyborów, 6 ile tò 
zrobić można na drodze prawodawstwa; osobliwie 
określenie prawem okręgów wyborczych. 2) Prze- 
kształcenie konstytucyi prowincyonalnej i obwodo- 
wej, ustawy miejskiej i gminnej w duchu większej 
samodzielności administracyjnej. 3) Zniesienie policyi 
dominikalnej. 4) Zniesienie dotąd istniejącego uwoł- 
nienia od podatku gruntowego. 3) Wydanie prawa 
o odpowiedzialności ministrów. 6) Rewizya praw 0 


tym sposobem prace ich przy zdobyciu Kamieńca 
poniesione. 

Magistrat zaczął przygotowywać się do obro- 
ny, nałożył podatek na domy, który wniósł 6000 złp. 
dla zaradzenia niedostatkowi pieniędzy, przedsię- 
wzięło fukże inne kroki zabezpieczenia. i 

Hetman w. kor. nadesłał załogę, później sam: 
przybył, a rozmawiając otwarcie z tłamnie cisnącemi 
się do niego Lwowianami radził, by wszystko co 
jest zdolne do dźwigania broni, stanęło na murach 
i wałach zamków. Komendantem . mianował Elias 
sza Łąckiego. j gi 

Po odjeździe hetmana tewożliwsi zaczęli, gro- 
madnie z miasta wyjeżdżać z całem swem mieniem, 
tak że się niebawem ledwie: trzecia część mieszkań- 
ców zoslała. Z przełożonych magistratu pozostało 
tylko trzech rajeów, z tych łan Sommer złożony cho- 
robą czynnym być nie mógł, «dwaj zaś inni byli: 
Bartłomiej Zimorowicz: burmistrz i Jan Gąsiorek. 

Gdy 14. września kazał zdolnym do oręża 
zbrojno wysląpić, sianęło 1,000: mieszczan  opatrzo- 
nych bronią i kilkaset wieśniaków z motyką i ro- 
zmailemi narzędziami. Załogą zostawił hefman czle- 
ry chorągwie piechoty i dwa hufce jazdy. 

bo uczynionym przeglądzie siły zbrojnej óznaj- 

mił komendant, że otrzymał wiadomości pewne o 

siłach nieprzyjacielskich; nadciąga Kaplan Pasza w 

40 tysięcy Turków I 10 tysięcy janczarów; han 

tatarski z hordą bez liczby, Doroszeńko z Kozaka- 

mi, Wołochami i Mułtanami w ilości blisko 10 tysięcy. 
(C. d. n.) 


1) Wydanie przyobiecanego $. 26. konstytucyi pra- 
wa dla uregulowania całego systemu naukowego 
na podstawie $. 20: „Nauki i wykład są wolne.“ 
8) Wykonanie $. 12. konstytucyi; „Posiadanie praw 
mieszczańskich i obywatelskich nie zawisło od wy- 
znania religijnego." 9) Rewizyą praw orzekających 
przypadki, w których ma miejsce droga sądowa i 
prawo władz administracyjnych, upoważniające je 
do egzekuwyi dla wymuszenia jakiejs czynności albo 
jakiegoś zaniechanią , które sądy za zgodne z pra- 
wem uznały, 


Zeżądamy odi deputowanych, których wybrać 


mamy, ażeby męzko”i wiernie bronili tych punktów 
a" kwestyj w tym duchu. Żądamy dzlej od 
nich i 


oczekujemy, że jako. prawi mężowie mający 
ciągle i jedynie dobro kraju ua uwadze, obsiawać 
będą odważnie i niewzruszenie. za prawem i sluszno- 
scia, i że piedołężnej uległości nie nozwą słuszno- 
SClą, co jest nieslusznością. fa 

Przysięgę krółowi złożoną wypełnią jako de- 
Pulowani osobliwie dochowaniem owej- przysięgi, 
którą tak krol jak oni wykonali na konstylucyę;'a 
nakoniec niechaj ciągle pomną o godle królów pru- 
skich: Każdemu to co się należy— Dokument te ma 
26 podpisów, ] | 

— Dnia 20, b. m. zagaił książę pruski sejm 
yi Berlinie mową, w której powiedział, że slaje w 
pośrodku sejmowych głęboko i boleśnie wzruszony, 
ale pełen ufności. Wezwany przez monarchę do 
objęcia rejencyi, póki król do zdrowia nie wróci, 
objął on ja tem chętniej, że król sam w swej mą 
drości powołał go do jej abjęcia. Dopełniając ob- 
Jawu, najwyższej woli króla, objął książę brzemię 
ciężkie mając zamiar działać tak, jak tego ustawa 
krajowa ! prawa wymagają. Książę spodziewa się, 
że sejm tak samo posłępować będzie. W osobnem 
przedstawieniu będą iżbom przedłożone dokumenta 
odnoszące się do rejencyi, i udzielone potrzebne 
* yjaśnienia. Im smulniejszą jest obecność ze wzglę- 

u na chorobę króla, tem wyżej trzeba wznieść 
sztandar pruski w sumiennem pełnieniu obowiązków, 
W wzajemnem zaufaniu i jedności. Książę zakoń- 
czył mowę okrzykiem „Niech żyje król. 

— Dnia 21. było pierwsze posiedzenie obu 
izb sejmu. Przedłożono akt dotyczący rejencyi w mo- 
wie od tronu zapowiedziany. Izby oddały akt ten 
osobnej z członków obu izb złożonej komisyi. Ko- 
misya ta- przedłoży, jak sądzą, najdalej dnia 23go 
swoje w tej mi awozdanie. W przyszły wto- 
rek zaś spodziewają się, że książę złoży przysięgę. 

SERBIA. Wiedeński korespondeni Kolońskiej 
Gazety utrzymuje, że Garaszanin, który był niegdyś 
zaciętym Rosyi nieprzyjacielem, idzie teraz z Wu- 
kszyczem ręka w rękę, co według korespondenia 
Jest rzeczą łatwą do pojęcia i dowodzi tylko, że 
Rosya posięnuje co do Serbii zupełnie zgodnie z 
Francyą. (raraszanin jest bowiem znany jako przy- 
Jaciel Francyi; on to wysyłał: przed wojną krymską 
serbską młodzież do Paryża, aby się tam kształciła; 
! głównym powodem, dla czego od urzędu usunię- 


ty. został , była właśnie la jego dla Franeyi przy- | 


lażú. Rosya tego żądała i Rosya w tym celu p. 
Kicz wysłała do. Belgradu.  Garaszanin pojechał 
koo ty Paryża, gdzie go Napoleon kilkakrotnie z 
3 czególnieniem przyjmował, a w końcu ozdobił 
Y4em komandorskim legii honorowej. 153 

Pa = Gazela dustryacha zamieściła korespon* 
d ajpt2 Belgradu, która zbyt jest zajmującą, by jej 
chę, WREN nie podać. Od kilku dni podaje wy- 
WA lu w serbskim języku dziennik szereg ar- 
keno wsiępnych p.t. „Kilka słów o. eudzoziem- 
ód ME. © które tylko podżegają panującą tu 
nazywają nienawiść do cudzoziemców (albo jak ta 
że istnieja c cd] Wiadomo fo już od dawna, 
zadanie, Serbia Paganda, która sobie wzięła za 
~ 7 urodzonych w Ausiryi i będących 


—— 


STEFAN CZARNIECKI 


Poemat w dwunastu pieśniach 
przez Kajetana Koźmiana. (0: d.) 
jów wów użyć porównania z obcych dzie- 
» to jakby różnica między Dziewicą Orleańską 


a Napo AL y = 
k poleonem. Dziewica Orleńska to żywa Ireść 
wielkiego epos, m 


ja zbezcześcił br 
sły. Napoleon to 


d silnej d i jeh | 
Czynówć zacz a J duszy 1 ogromnyc 
iz 4wsz Z 
na y, aż do zgonu Promet wego | 
olnej skele 5 euszoweg 


_ LEG zdghn + ; "= 
do treści a ziliśy się ża „daleko. Wracajmy 
autora. mu opowiedzianej przez samego 


Nie brakuje te; 
mierz ocali wiewia RMA Jan Kazi- 
ną_wyprawę; Wstąpił do Biel Ś Łoeędo: na wojen- 
ustronie tradycyą © Władysław, Į gene to było 
łaa yietelniku. W Bielaqa p MRJACID 
opowiada królowi widzenie swoją ą Et kapłan 
łosierdzie Boże i przepowiada zbawienia p A. 
przez Czarnieckiego. | w dul io E 

Cały ten ustęp o Bielanach jest opowiedzian 
2 prawdziwie _poetyczną, bo- wzniosłą prostotą. J 


właśnie w tej legendowej prostocie najprawdopodo- 


bniej wystę bie” R dawki £ | x À i 
jemniczych puje ta cudowność, z której mgieł ta 


ma się pojawić bohater epopei. 


tu urzędnikami, usunąć z urzędów, i obsadzić te 
miejsca Serbami w kraju urodzonymi. Jeżeli arty- 
kuły takie pojawiają się w dzienniku, który należy 
uważać za półurzędowy, zasługuje to ze wszech miar 
na uwagę. W artykułach tych żalą się głównie na 
to, że ci cudzoziemcy w moc traktatów państw eu- 
ropejskich z Turcyą nie podlegają krajowej, lecz 
swoich konzulatów juryzdykcyi. Zresztą, powiada 
dalej korespondent Gaz. lustr., nikt nie może wziąść 
za złe Serbom, że mówią oiwarcie o swoich spra- 
wach; ale nikt przecież. lego nie pochwali, że w or- 
gamie na pół: rządowym, który podlega cenzurze, 
pojaniają się rzeczy, klóre uderzają wprost na kun- 
zalaty obcych mocarstw. 
zaprolestowały u rządu serbskiego, gdyż niepodo- 


Jaż; nawet konzuláty te 


bne. aby cierpliwie znosily takie zaczepki, — O sku 
tku tych protestącyj podamy później. 

Jak pisze Czas, zaszedł w Serbii 14 b. m. 
znowu jeden z tych pięknych, czynów, okezujących 
patryotyzm zdrowy rozsądek tego rolniczego 4 pro; 


stego ludu, Widząc że spór stronaielw i: niezgoda: mi- 
nisteryum narodowego z księciem 'zugrażają, przy 
trwających obecnie wpływach zagranicznych, nie- 
bezpieczeństwem krajowi, godzą się wszyskie par- 
tye, a gabinet Garaszanins, naczelmka partyi nerodo- 
wej, chcąc cofnąć się ad. steru: rządu, jedna się, 2 
księciem Aleksendrem i zostaje przy kierorku spraw 
krsjowych. Takim sposobem zakończyło się prze 
silenie minisleryalne i zgodzono się na odmienną, 
regularną formę wyboru posłów na sejm, na xtórą 
dotąd zgromadzał się zwykle cały naród zbrojno. 
Z tego ostatniego głównie powodu odroczono do 
maja r. p. zebranie się sejmu. 

TURCYA. Gazeta Austr. zamieściła kore- 
spondencyę ze Stambułu następnej (reści: Komela 
jest obecnie najwięcej zajmującem zjawiskiem. Od kil- 
ku tygodni większa część meczetów olwarta jest aż 
do północy jakby w czasie ramazanu, a ulemowie 
prawią w kwiecistych słowach do prawowiernych 
nie o skończeniu świata, ale o upadku tureckiego 
państwa i wiary, co niby kometa zwiastuje, i jakoby 
nieszczęście to sprowadził sam Abdul-Medżid, gdyż 
aby poskromić buniującego się północnego pady- 
szacha (Rosyę), rozkazał pomagać sobie innym nie- 
wiernym, a przeto zachwiał i w wątpliwość posta- 
wił wszechmoc Ałłaha i jego proroka. Od tego 
też czasu nmiewierni rozzuchwalili się; ze sług sułtana 
chcą się stać jego panami, a nawet ośmielają się 
niszczyć bombami miasta sułtańskie. Ponieważ wy- 
znawcy proroka zniewagi te spokojnie znoszą, po: 
stanowił Allah zniszczyć ten lud do szczęła; aby dać 
jednak czas do pokuty i poprawy, wysłał kometę ja: 


, ko znak. ostrzegający. 


— Jak pisze Hamb: BH. otworzono w Stam 
bule 15.. konferencye w sprawie  czarnogórskiej. 
Podstawą rozpraw jest przez delegowanych imży- 
nierów sporządzona, mapa, na, której, stosownie do 
stalus quo ż r. 1856 kwestyonowany: powiat Gra: 
howy przyznano Czarnogórze. Jak doniosła depesza 
telegraficzna „w ostatnim zamieszczona Przeglądzie, 
przysądziła i konferencya stombulska na oslatniem 
swojem posiedzeniu Czarnogórze (en powiat. —Lord 
Stratford de Redcliffe miat przed swoim odjazdem 
do Anglii t: j. przed l9iym b. m. położyć kamień 
węgielny pod kościół, który ma się budować kosztem 
Anglii na gruncie przez suliana darowanym. — 
W Tricala umarł adjutant Saddyk Paszy (Czajkow- 
skiego), Mehemet, Hiboy Bej (Suborodzki??) Uro- 


dzony w Warszawie r. 1830, emigrował w r. 1848, 


odbył jako porucznik sardyński kampanię włoską, 


w roku 1850 dostał się do Turcy 1 walezył w Sy* 
listryi i w Krymie. 
— W Bosnii, jak pisze Zagrzebska Gazeta. 


wybuchły na nówo stłumiore na chwilę niespokoje.' 


Dnia 6. b. m. przyszło do formalnego powstania 
chrześcian we wsi Bronk w nabii „Gradaczackiej. 


Przytoczmy dla przykładu kilka wierszów: 
Spełniły się świętego pustelnika słowa 

| król dotrzymał ślubu — wzniosła się budowa; 
Władysław: jęden"domek zachował dla siebie, 

Tam w każdej rodu swego i-kraja. potrzebie, 

Gdy go chrapliwa trąby na bój krwawy wiodły, 
W lubem sobie ustroniu składał Bogu modły. 

Ten to bór mija Kazimierz, gdy mu w myśli sława 
Pustelnik, wróżby jego, zwyczaj Władysława. 


| Więc od obozowego: zwrócił konia toru, 


Więc z gierimkiem po;bezdrozach dąży do klasztoru. 
Wiedzie ich blady księżyc, wiedzie ich noe cicha, 
Król nad sobą, a giermek nad swym królem wzdęcha; 


3 


O RA 


| Włożę mu w dłoń ognisty oręż archanioła, 


W Zobaczach stoi blisko 10.000 Bośniaków. pod 
bronią. Przyszło już do starć z Turkami; których 
jak słychać, wszędzie Bośniacy pobili. Konakżt be- 
jów (zturczonych posiadaczy ziemskich) stoją wszę- 
dzie w płomieniach. We wsi Obudowacz zcięto 
16 mahomedanów, zabito także dwóch najmajętniej- 
szych i najznakomitszych bejów. Jak się zdaje, 
chwycą i inne nahie za broń. * Namiestnik Bosni; 
Kiani Pasza, wysłał Achmeda Paszę z 500 ludzi prze- 
ciwko powstańcom i chce w 48 godzinach zebrać 
z 10.000 wojska, aby się pomścić na Bośniąkach, 

WŁOCHY. Sardynia. Zaszły zmiany w mi- 
pisteryum sardyńskiem. Lanza mianowany ministrem 
Skarbu, a Cadorna: ministrem oświecenia. 


Przegląd pism czasowych 
polskich. 


(k) Nadwiślanin zemieścił korespondencję 
z nad Dźwiny 0 moralnem usposobieniu szlachty 
Infłanckiej. Powiada korespondent, że ogólną jej 
cechą jest pewna staroświćckość. Inflanty zdają się 
byś zachowaną próbką Polski, przedrozbiorowej. W 
mieszkaniach, sprzętach, w sposobie życia widać 
coś takiego, "co tchnie tradycyą, gdzie indziej już 
zatraconą. 
raz i lam już się zmienia, ale uczucia, wyobraże- 
nio, cnoty ojczyste trzymają się silnie gruntu. We 
wszystkich cpokach prowincya nasza, pisze. dalej 
korespondent, dawała dowód, że jest częścią nie- 
zamarłą narodowe; całości. - W- legionach, w armii 
Napoleona l. miała ona swoich reprezentantów. Po- 
ruszenie r. 1831 nie dosięgło aż do Inflant, ale 
była gotowość i były ofiary. A. Sokołowski leżą- 
cy w łóżku ze złamaną nogą, został porwany do 
Petersburga; dwóch braci Ryhów zawieziono do Ry- 
gi i zamknięto w cytadeli ite d. Później, z powo- 
du uporu przeciw zniesieniu unii, zasłano kilku o- 
bywateli w głąb Rosyi. Za panowania cara Mikołaja, 
urzędujący natenczas marszałek guberski Michał 
Borch zasłany do Jarosławia, dopiero niedawno po- 
wrócił. © Drugą cechą odznaczającą szlachtę in- 


Może starodawna powierzchowność te- 


flancką jest pełne takiu zachowanie godności w sto-- 


sunkach z władzami rządowemi; nie pokazuje ona 
nigdy ani lękliwego drżenia, ani służebnych przy- 
mileń się, nadskakiwań. Wzorem w tej mierze był 
sędziwy s. p. Józef Borch, ojciec Michała.  Piasto- 
wał on także urzzd marszałka gubernii Witebskiej 
i miał ciągle do czynienia ze z nadużyć satrapą, je- 
nerałgubernatorem ks. Chowańskim Z wielu cie- 
kawych anegdot przylacza korespondent następną : 
Z jakiegos powodu policya aresztowała i zaprowa- 

| dziła na strażnicę szlachcica obywatela. Borch za- 

| wiadomiony 0 tem, ubiera się w wielki mundur ko- 

, mańdorski zakonu maltańskiego (który zwykł był 
nosić dla aniknienia innego munduru), kładzie na 
piersi swoje gwiazdy orderowe, jedzie na strażnicę, 
zasiada przy szlachcicu 1 każe oznajmić jenerałgu- 
berasłorowi, „4e: jest uwięzionym.  Chowański. zdzi- 
wiony przybiega sam na: strażnicę ina zapytanie, co 
by tó znaczyło, otrzymuje taką odpowiedź: „Jestem 
reprezentantem s/lachly, każde zgwałcenie jej praw 
powinno być najprzód na mojej osobie wykonane.* 
Co też sprawiło pożądany skutek. 


koresponrdencye. 


(Sprostowanie względem żony Jana Tarnowskiego w fele- 
thie Czasu.) 

Z nad ujścia Wisłoki d. 15. paźdź.. Zwie- 
dziłem wyslawę staróżytności w Krakowie, i z te- 
g0. powodu chcę wam kilka słów powiedzieć. Z o+ 
pisu, jaki czylacie zapewne w odcinku Czasu, prze- 
konaliście się już, że wystawa ta co'do ilości i war- 
tości zebranych przedmiotów przeszła wszelkie na- 
dzieje, Powiedzmy do (ego, że są lacy, którzy nie 


| Którym wtrącał do piekła buntownicze czoła; 

| Rozdmuchnę przed nim góry, twierdze i okopy, 

| Fale rzek zapienionych ugładz pod stopy; 

| Mem tchnienicm jak żdźbła wielkie porozmiatam wrogi; 
| A en im wszędzie zajdzie, wszędzie przetnie drogi; 


Próżno. się najstraszliwszy, morzami przesłoni, 
Za morzami: go r.awet mój rycerz dogoni, 


| Koń jego przebrnie morza i góry przeskoczy. 
| Na nim twu rozjadłemu zajdzie mieczem w oczy, 
| Chwyci grzywę, kark zegnie, i potęgą ręki 


| 
| 


Szdrpaną Polskę wydrze z rozwartej paszczęki:; 


| A-gdypotwór wśród ryku tchem ostatnim zionie, 


W tem staną przed murami, — zsunęłi się z koni, © 


Tknięta ręką wisząca spiż nad fórlą dzwoni, 
Słychać z pod głuchych sklepień stopy zakonnika, 
Z brzękiem kluczy skrzypł wrzeciądz, brama się 
odmyka. 

Brat słowy: „Pomnij na śmierć* króla swcgo wita, 
Ten o świętego ojca troskliwie go pyta... 

Wchodzi król, i stary zakonnik po długich 
modłach przemawia do króla słowami wyższego 
natchnienia. Opowiada widzenie swoje, w którem 


król zdumiony słucha głosu Bożego, zwiastującego 


taką wróżbę przyszłości: 


Gdy się_nawrócą, twarzy od nich nie odwrócę, 


Jak ojciec łzy obetrę i chłostę okrócę, 


Zeszlę zbawcę, co piekła i ziemię pokona: 


| Dam ma laskę Mojżesza i siłę Samsona, 


' nieść tło historyczne, a z 


| 
| 


On ją wróci dożycia, on stawi: tia tronie, 
Dawnym śłabem z królewskim złączy oblabieńcem, 
l oliwnym obojga skroń otoczy wieńcem. 

Wyznsć, potrzeba, że w tyna ustępie nie znać 
Zaprawdę starca, i ledwie się w nim przebija kla- 
Syk. Najmłodszemu romantykowi przystał by ten 
żywy i poetyczny zapał. zk 

„ Wracając do treści, widzimy dalej opisy jek 
najwięcej. urozmaicone tej walki olbrzymiei, * 
Polska wówczas przebyć musiała. Pełno zdybuiemy 
w tym poemacie e izodów historycznych» które po. 

ym p p DE A 
ela nagromadził naumyślnie, by z jednej <A pod- 

drugiej upiekszyć dzieło 
swoje owemi (powtarśówy, BY zoslać wiernymi raz 
użytemu po ą z zaba: | 

Są między niemi epizody wielkiej piękności. 
Znać wszędzie w poecie, jak to już powiedzieć mieliśmy 
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| wydatniejsze miejsca NE... 
; ustępów, które lepsze 0% S'0% 


raczyli tej wyslawy wzbogacić zbiorami swojemi. 
lleż to ciekawych starożytności byłby mógł dostar- 
czyć zamek w Podhorcach! Łańcut był także obo- 
jętnym na tę wystawę, ai ze Lwowa nic nie przy- 
słano prócz zbiorów p. Pawlikowskiego. A szkoda 
wielka, bo taka sposobność nie prędko się zape- 
wne zdarzy; szkoda lekże, że niema dotąd katalogu. 
Odwiedzający nie chcąc trudzić i nadużywać uprźej- 
mości kustosza wystawy, który jeden podobno daje 
tej uprzejmości dowody, muszą posługiwać się od- 
cinkami Czasu, które mimo najlepszej chęci spra- 
wozdawcy nie mogą zastąpić porządnego katalogu; 
nieraz bowiem i bardzo łatwo przez sam pospiech 
nie jeden błąd wkraść się może. ' tak n. p. czy- 
tając o ornacie, klórego piękur** sam podziwiałem, 
zdumiałem się wyczytawszy, że '*a ornat robiony ręką 
Żony Jana Tarnowskiego hetmana w. k., która ma 
być z domu Gorajska. Tymczasem czytam w ży- 
wocie Jana Tarnowskiego opisanym przez Stanisła- 
wa Orzechowskiego, a wydanym przez Kazimierza 
Turowskiego na karcie 80tej, jak następuje: 

„Jan tedy Tarnowski miał dwie żony: pier- 
wsza była Barbara z Tęczyna, z którą miał jedne- 
go syna Jana proboszcza krakowskiego, który na 
temże probostwie umarł. Po tej żony śmierci bę- 
dąc przez czas niemały wdowcem, pojął był Zofię 
Chrysztofora Szydłowskiego kasztelana krakowskiego 
córę, z którą przez lat 20 w małżeństwie żył it. d.* 

Kto ma słuszność, czy współczesny Orzecho 
wski, czy autor odcinku Czasu, niechaj rozstrzygną 
badacze historyi i biografii! 

Na tem kończę dzisiejszą korespondencyę mo- 
ja; później napiszę wam o biedzie, jaka panuje u 
nas z powodu posuchy i wielu innych powodów. 


(Dalsza budowa kolei galic. ) 

Z pod Tarnowa 24. paźdz. Budowę kolei 
żelaznej między Rzeszowem a Przemyślem oszaco- 
waną na 4 i pół miliona złr., w drodze licytacyi 
czyli oferty z opuszczeniem dwóch procentów od 
całej sumy uzyskał P. Klein w Wiedniu. Byli i iasi 
oferenci, i to bracia Kraus z pod Krakowa, którzy 
z opuszczeniem 3 blisko procentów na siebie przy- 
jać chcieli, jako też pewny pocztmistcz ze Sesan- 
na (?), wszakże oferty dla braku formalnośc: w kau- 
cyi nieprzyjęto. Żałować trzeba, że wysoka rada ad- 
ministracyjna kolei nie mogła uwzględnić tańszych 
przedsiębiorców, jak równie, że pan Barocci, który 
w tak krótkim czasie, bo przed terminem, kolej po- 
między Dembicą a Rzeszowem w najlepszy sposób 
wykończył, zniechęcony z kilkąset najzdatniejszymi 
włoskimi robotnikami do Królestwa przenieść się 
zamyśla. 

Życzyć by sobie wypadało, ażeby pan Klein 
idąc za przykładem p. Barocci, kiedy już pod tak 
korzystnemi warunkami budowę kolei otrzymał, przy- 
najmniej co się tyczy prędkości wykonania robót, i 
dostarczania dobrych materyałów, temuż p. Barocci 
wyrównać zechciał. Otwarcie kolei ma nastąpić dnia 
4go listopada z Dembicy do Rzeszowa w obec wła- 
dzy; 5go dla wszystkich podróżujących, a 15go dla 
towarów oddaną będzie. a 


(Zjazd obywatelski.) za 

Z Podola d. 15. paźdź. Jak w zeszłym, 

tak również i w tym roku odbyły się polowania 
parforce w Czarnokońcach od 7go do 14go paźdz. 
u państwa Wolańskich. Choć to niby rzecz prywa* 
tna, nie zawadzi donieść o tem, bo już się u nas 
rzadko zdarzają takie zjazdy obywatelskie , które 
były dawniej głównym pojawem, można powiedzieć, 
naszego życia polskiego. I godzi się zaprawdę 
wspomnieć o serdecznej uprzejmości i gościnności 
gospodarstwa, klóra nam w tak miłej została pa- 
mięci. Podobne wiadomości, choć o rzeczy prywa- 
tnej, rozweselą nie jednego samotnika we wsi za- 
kopanego, i przypomną mu zdarzenia może wła- 
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sposobność, przemagające uczucie przywiązania do 
ojczyzny i do wiary. W każdym najdrobniejszym 
opisie przebija prawy Polak i prawdziwy chrześci- 
anin. To uczucie silne, skupione w poczciwej bru- 
dnemi życia namiętnościami nie skalanej piersi, WY” 
myka się z żywym prawdziwie młodzieńczym. zapa- 
łem, obrazom jego nadaje wzniosłości, * słowom 
olot niepospolity. 
sa Nio będziemy przechodzić szczegół a YNA 
góle wszystkie rozliczne epizody: gi tylko dalej 
po nilce treści, pozwolimy sobie po nieść niektóre 
' w całosci kilka 
„stów naszych dadzą czy- 
telnikom naszym wyobrazenie o wielkich piękno- 


| ściach porozrzucanych w tym poemacie ogromnym. 


Nie. będziemy wszakże nadużywać tego przywileju, 


| który recenzye dziennikarskie rozciągają nad miarę, 


zapełniająć kolumny swoje kosziem niemej księgi; 
bo po przeczytaniu takiej recenzyi już jej nawet 
czytać, a więc i kupować nie trzeba. 

Stefan Czarniecki staje na zawołanie przed 
królem; głos jego serdeczny i surowy uspakaja sejm 
burzliwy i nowej otuchy: dodaje wojsku wierzącemu 
w dawnego wodza swego. Lecz rad jego nie słu- 
chają wojennych król i inni wodzowie. Wbrew jemu 
staczają bitwę pod Czarnawą. Za przewinieniem idzie 
kara niebios; pomyślną z początku bitwę burza zo” 
slana z niebios przerywa, powstaje popłoch; niedo- 
bitki, a między niemi król bez straży, dobiegają mu- 
rów Krakowa. ny 


snej młodości, a przynajmniej pamiątki od ojców i 
dziadów w opowiadaniu zasłyszane. 

Tym razem uprzedził polowanie wicczór tan- 
cujący d. 7. b. m. odbyty, Zjechało się całe bliż- 
sze i dalsze sąsiedztwo i zebrało przeszło 60 osób. 
Bawiono się doskonale, i tańczono po dawnemu, bo 
do upadłego, aż do białego dnia, przy wybornej 
całej orkiestrze pułku huzarów księcia bawarskiego. 
Prosto z balu prawie ledwie było tyle czasu, by 
się przebrać w szaty myśliwskie, gdy stanęły goto- 
we już konie z wszelkiemi przyrządami myśliwskie- 
mi,  Trzydziestu jeźdźców wyszło w pole. Wiatr 
się uwijał jak szalony po podolskich stepach; po- 


sucha była ogromna; douawszy do tego noc bez- 


senną, łatwo pojąć, że początkowo humor był kwa 
śny, i mimowolnie każdy powątpiewał, aby się po- 
lowanie udało. Ale gdzie tam? nie było się czasu 
całkiem rozkwasić! Ledwie się jeźdźce uszykowali, 
pomyka zając, robi się wrzawa; psy gonią jak naj- 
lepiej, gubią przez krótką chwilę, ale ruszają po- 
wtórnie, i sprowadzają po przed samych jeźdźców. 
Rozbudza się ochota na widok tak dobrze gonią- 
cych psów; wszyscy zapominają o niewyspaniu, i 
ruszają z kopyta co koń może wyskoczyć; zając u- 
szedłszy */, mili w ldslu minutach, dogoniony zo- 
steł pod samym ogrodem. 

Takież same polowanie powtórzyło się d. 9go 
b. m. Mimo ogromnej posuchy wzięto 2 zające je- 
dnego w 15, drugiego w 12 minutach w obecności 
dam, które wyjechały w powozach. 

Dla urozmaicenia zabawy całe lowarzystwo 
udało się na zabawę proszoną do Żabiniec do ww. 
Horodyskich, gdzie znowu tańczono noc całą, I zno- 
wu potańcu na koń. Toż samo 12. i 13. powtó- 
rzyło się z równym zapałem i równem powodze 
niem. Lecz nie chcąc oburzyć waszych miejskich 
czytelników, nie będę wam wyliczał, ile forsowano 
zajęcy, które z chartów, a które z koni odznaczyły 
się rączością nóg swoich. Dosyć, żeśmy się wszy- 
scy ubawili tek doskonale, aż milej i weselej było 
na sercu ksżdemu, że się wyhalał i na koniu wy- 
harcował, boć to przecie zdawien dawna rzecz na- 
sza, rzecz polska. 

A gdy się przyszło rozjeżdzać d. l4go, jakoś 
tęskno się zrobiło na sercu po prawdzie powiedzia- 
wszy. Mógłbym wam jeszcze dodać, że nie brakło 
i strzemiennego i zdejmowania kół i tak serdeczne- 
go zatrzymywania, że każdy musiał zostać, choćby 
się rwał najmocniej. Jednem słowem wszystko by- 
ło jak dawniej... 

Dła ciała i dła daszy 
Wszystkiego było po uszy. 

Na i8go całe towarzystwo zostało zaproszone - 
do JW. br. Włodzimierza Baworowskiego do Struso- 
wa, gdzie się podobne miały odbyć parforce po- 
lowania. 

Może tam rygoryści znajdą to i owo do po- 
wiedzenia, ale ja przecie ośmielę się wystąpić z 
mojem zdaniem indywidualnem, że takie zjazdy po 
wsiach wiele bardzo dobrego mają za sobą, i że 
Podołanom wdzięczność się należy za to, że tak 
dobry dali przykład. 

Już samo zbliżenie się częstsze obywateli do 
siebie wiele pożytku dla ogółu przynieść może, bo 
się przy zabawie i przy wesołem usposobieniu nie 
jedna da wyprowadzić dobra myśl na wspólną na- 
radę. A potem, może się też przyzwyczaimy wię- 
cej do wsi, przekonamy, że lepiej a taniej można 
się bawić na wsi, niżeli w mieście lub za granicą, 
dokąd pędzi nas tylko moda i nawyczka niepo- 
trzebna. K. 


Część urzędowa. 


L. 5.552. Dyrekcya funduszu ciężarów gruntowych za- 
wiadamia, że drugie publiczne losowanie obligacyj indemni- 
zacyjnych okręgu Iwowsk. dnia 30. b. m. o 10tej godz. 
w gmachu Ossolinskich w sali Wydziału stanów odbędzie 
się.—Kwota umorzenia przy tem losowaniu wynosi 236.000 
złr. m. k.— i grają w niem wszystkie po koniec sierpnia 
b. r. wydane a jeszcze niewylosowane obligacye indem. 
okręgu Iwowsk. Bilety wstępne wydadzą się bezpłatnie w 
przedsionku gmachu Ossolińskich. 

W tym samym dniu odbędzie się podobne losowanie 
obl, indem. krakowsk. okręgu adm. w Krakowie. 

* C. k. ministerstwo skarbu wydało ogłoszenie ob- 
jasniające rozporządzenie co do płacenia podatku docho- 
dowego w nowej walucie austryackiej. Wedlug tego ogło- 
szenia wolne są od podatku dochodowego: W 2iej klasie 
"ochód nie przenoszący 630 złr. au., a w 3ciej klasie do- 
chód ogólny nie przenoszący 315 zł au. Następnie opodat- 
kowanie wyższe następuje w klasie 2Qiej dopiero po 1050 
zł., a. także od pierwszych 1050 zł. płaci się 1*|,,od 1.500 
do 2.100 placi się 2%|,, od 2.100 do 3.150 38], it, d. 
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Mianowania. 


Aleksaander Łukasiewicz gubernialny prak- 
tykant konceptowy przy urzędzie powiatowym w Medeni- 
cach, mianowany tymczasowym koncepistą gubernialnym: 

Kontrolor Szymon Srokowski: mianowany fer- 
walterem przy ekonomacie ©. k. dyrekcyi skarbowej we 
Lwowie. 


Ustawa względem uzupelnienia armii. 


(Ciąg dalszy.) 
8. 16. 9) Duchownym innych prawnie uznanych wy. 

znan chrześciańskich, 
10) Kandydaci stanu duchownego wyzoania augsbur- 
skiego i helweckiego, tudzież unitarskiego, jeśli 


Wydawca odpowiedzialny: Hipolit 


a) wykażą się zaświadczeniem przełożonego które- 
gokolwiek z teologicznego zakładu naukowego, potwierdzo- 
nem przez swego superintendenta lub jego zastępcę, że 
naukom teologicznym oddają się z należytą  pilnością, 
dobrym postępem, i że postępowanie ich jest nienaganne; 
lub jeśli 

b) wykażą się zaświadczeniem swego superintenden. 
ta lub jego zastępcy, że nauki swe teologiczne ukończyli 
z dobrym postępem według przepisów przez superiaten- 
deniurę uregulowanych najwięcej przed trzema laty, na- 
leżą jeszcze do kandydatów stanu dachownego, i wypeł- 
niają to wszystko, cokolwiek tylko według istniejących 
przepisów od nich się wymaga, by mogli otrzymać posadę 
duchowną. 

$. 17. 11) Rabini. 

12) Kandydaci rabinatu, 

a) jeżeli znajdują się w jednej z szkól rabinackich, 
uznanych przez rząd jako zakład publiczny, a oraz wyka- 
zują beznaganne zachowanie się i dobry postęp w nau- 
kach, tudzież 

b) przez ciąg lat trzech po ukończeniu studyów z 
dobrym skutkiem w szkole takowej, jeżeli względem u- 
zdolnienia swego na rabinów wykażą się świadectwem 
politycznej władzy swej powiatowej, że beznagannie się 
zachowują, i jeżeli do kandydatów rabinatu należą. 

8. 18. 13) Urzędnicy państwa, łącznie z zaprzysię- 
żonymi praktykantami konceptowymi i zaprzysiężonywni 6 
lewami władz rządowych. 

14) Urzędnicy funduszów publicznych, zastępstw 
krajowych i urzędów gminnych, polityczną administracyę 
poleconą sobie mających, jeżeli do posady tych urędników 
wymaga się wykazu ukończenia nauk prawniczo-polity: 
cznych. 

š. 19. 15) Profesorowie i nauczyciele w zakładach 
naukowych publicznych, lub prawo publiczności posiada- 
jących, łącznie z szkolami ludowemi, jeżeli stanowczo Są 
ustanowieni przez władzę szkolną. 

16) Doktorzy każdego wydziału graduowapi na 
wszechnicach austryackich. 

8. 20. 17) Zwyczajni i publiczni uczniowie uniwer- 
syletu, akademii prawniczej, akademii oryenialnej w Wie» 
dniu, wyższego gimnazyum lub akademii górniczej; 

(C. d. 0.) 


Gospodarstwo, przemys? i handel. 


* Z powodu, że bank narod. wied. dawał za swoje 
dawne na monetę konw. opiewające banknoty, nie 105 za 
100 lecz tylko 102, zniewolony został oznajmić obwieszcze- 
niem z 18. b. m. że: 1) weksle po 1. listop. r. p. wysta- 
wiane, przyjmować będzie do eskontowania tak w Wie- 
dniu, jak iw filialnych zakładach swoich tyłko wiedy, gdy 
weksle na nową wystawione będą walntę; 2) weksle woze- 
śniej wystawione, choćby opiewały na konw. monetę, będą 
przyjmowane do eskontowania; 3) Kasa pożyczkowa banku 
w Wiedniu, zasilana będzie tylko nową monetą; 4) prze- 
dłużenia pożyczek na zastawy i opłaty tak częściowe jak 
i całkowite, będą do 31. grudnia r. b. przyjmowane w da- 
wnych banknotach monety konw., a od nowego roku obli- 
czane będą na nową monetę; 5) kasa depozytowa banku 
w Wiedniu oceniać będzie efekta sobie powierzone od 
1. listop. według kursów ua nową monetę; 6) opłaty od 
przydłużeń depozytu liczone będą do końca grudnia r. b. 
w dawnej monecie; 7) asygnacye bankowe będą wydawa* 
ne i opłacane w nowej monecie, lecz na żądanie stron 
mogą być wydawane i spłacane w dawnej monecie; 8) od 
1. listop. będzie się żyrowanie odbywać na monetę nową; 
9) od 1. list. będzie bank uskuteczniać wypłaty w nowych 
banknotach lub srebrze przy eskontowaniu weksli opie- 
wających na nową monetę, przy udzielaniu pożyczek; 10) 
przy odbieraniu należytości będzie bank przyjmować da- 
wne banknoty po 100 za 105 nowej waluty, 

* W obwodzie przemyskim w d. 10—16 paźdz. 
były ceny następujące : pszenica 2 złr. 48 kr., żyto 1 złr. 
30 kr., jęczmień A złr, 15 kr., hreczka 1 zlr, 30 kr., owies 
51 kr., kartofle 36 kr. masa okowity 34 kr. m. k, 


Kronika. 


4 Od czasu do czasu odwiedzają nas komety, 
epidemie, mody i inne plagi niebieskie, sztukmistrze-szar- 
latani, wirtuozy, którzy dopiero przy spotkaniu się z jakim 
Baraumem dowiedzieli się o swojem powołaniu artysty- 
cznem, albo niechcąc zarabiać na chleb uczciwą pracą rąk, 
spekulują na kieszeń latwowierną, pałkując instrumenta, 
naciągając gardziel, i drąc uszy nieszczęsnych diletantów. 
Zjawił się u nas p. Hermann Monhoupt ¢es. ros. nadworny 
sztukmistrz zwany „czarodziejem północy”. Lwów pamięta 
Boska, widział i podziwiał niedawno mistrzowskie kuglar- 
stwa Herrmanna; kuglarz więc musi być bardzo sprytny, 
aby nam choć podczas samych przedstawień niepsuł oma- 
mienia. Powiemy p. Monhauptowi, że takie sztuczki z o- 
bręczami, z poszewką niosącą jeja, sypanie kart z za cu- 
dzego kołnierza, pokażą nam bez szumnych nazw nasi 
skromni sztukmistrze jarmarkowi w berłydkach za kilka 
groszy. Cudów niewymagamy, ale żądamy sprytu i rozma- 
itości. Stół, dwa puhary blaszane, dwie czy trzy szkatułki, 
pistolet z lejkiem w lufy wsadzonym, milczący famulds, 
szklanka, frak i nitka — oto cały przybór kuglarski pana 
Monhaupta, którego prawie do każdej sztuki używa; wszy- 
stkie więc te sztuki właściwie są jedną i tą samą. — 
Zresztą przy szumnych swoich tytułach p. Monhaupt jest 
dość skromny, kiedy nie napisał, że „tylko w przyjeździe 
do jakiejś tam stolicy* raczył dać kilka przedstawień. Je- 
śli przytem sprawił komu wesoły wieczór, to już zrobił 
więcej, niż może zamierzył. 

Jedną z najpiękniejszych uroczystości obchodzono w 
sobotę dnia 23, b. m. w parafii św, Antoniego we Lwo- 
wie. W obecności Jego Excel. hr. Namiestnika, JW. księ. 
dza Manastyrskiego, administratora archidyecezyi lwowsk. 
łać, i wielu dostojnych gości, otwarty został zakład ku 
wychowaniu opuszczonych biednych chłopców. Z pomiędzy 
53 podobnych fundacyj we Lwowie, jest to jedyny zakład, 
„Klzie się zajmują całkowitem wychowaniem chłopca, aby 
wychodząc w świat z zakładu, mógł wszędzie uczciwie zaro- 
bić na utrzymanie swoje i rodziny. — Fundatorem zakła- 
du jest pan Kalirt Orłowski; jego wspaniały umysł przy 
pomocy innych obywateli daje tu wychowanie zupełne 
dziesięciu chłopcom stałym obok innych kilkunastu. Dóm 
dla pich zakupiono z funduszu ś.p. Honoraty hrabiny Bo- 

rzęckiej. 

Kasty i cechy rozpadają się pod wpływem opoki 
dzisiejszej, mniej więcej w obec Boga i prawa wszyscyśmy 
równi — ale ludzie pojedyneży, ni to ułamki aiat roer aaa II I III rozer- 


Stupnicki 


wanych, skupiają, zamurowują się w sobie. Duch nacyo- 
nalny i rodowy słabieje — a zapanował egoizm. Ztąd żró- 
dło nędzy dzisiejszej obok zbytku — proletaryatu obok 
maszyn parowych. Ten duch epoki eddziaływa i na nasz 
kraj; ale mimo zerwania stosunków patryarchalnych mię- 
dzy możnym a ubogim, mimo zerwanią formy, treść zo- 
stała. Obywatelstwo nasze, którego przodki zasłaniały oj- 
czyznę od dziczy tatarskiej i tareckiej, poczawa się ciągle 
do powołania swego rycerskiego, i przy każdej pranie 
spesobności zasłania lud od wroga straszniejszego — bo od 
nędzy materyalnej — której okropnym częstokroć porodem 
bywa nędza moralna. Zaprawdę czyny dzielnej ręki nie są 
piękniejszemi od czynów dobrego serca — i oby nastał 
czas, żeby już nie pisano historyi krwawych bitew, ale 
historyę ofiar miłości— a raczej aby czyny miłości bliśnie- 
go przestały być ofiarą. 

W piątek dnia 29. października odegraną będzie na 
scenie Leatru polskiego komedya po raz pierwszy w 3ech 
aktach pod tytułem „Nie ożenię się*. 


Rozmaitości. 


« * Dziwne, awantarcznicze prawie były koleje 
zmarłego niedawno bar. Warda, byłego minisira parme- 
zańskiego. Anglik z rodu, był on nasamprzód w służbie 
księcia Liehtenstein 4 lat lokajem. Potem dostał się do 
księcia Lukki, przy którym pełnił zrazu służbę kamerdy- 
nera, poczem podniósł się aż do koniuszostwa, został 
wreszcie ministrem książęcego domu i finansów Lukki, i 
był nim do r. 1848. Podczas rewolucyj włoskich został 
szefem ministeryum w Parmie, był czynnym w sprawie 
abdykacyi Karola Il., a za Karola III. był posłem w Wie- 
dniu aż do zamordowania jego. Za rządów obecnej re- 
jentki usunął się z widowni politycznej, i osiadł w Austryi 
na swoiach dobrach, 

* Przed pięcioma tygodniami spuszczono w Londynie 
dziwnego rodzaju statek na wodę, zbity z najtęższych płyt 
żelaznych, a o 12 stóp szerszy od samego Lewiatana. Jest 
to rodzaj promu urządzonego do wydźwignienia 
zatopionych okrętów, jakich właśnie używa spólka 
amerykańska przy wydobywaniu rosyjskich pod Sebastopo. 
lem zatopionych statków, Przy budowaniu takiego promu 
nie uważa się wcale na piękność kształtów ; prędzej bywa 
podobny do nieregularnego czworoboku, do kry, niż do 


modnego batu; a odbiwszy pokład z wierzchu, z zadziwie- 
niem widzieć się daje wnętrze, wcale podobne do kaszty 
zecerskiej, jakie w pierwszej lepszej drukarni widzieć mo- 
zna. Całe to żelazne wnętrze pokratkowane z przodu na 
51 nie wielkich komor 14 stóp wysokich a 17 szerokich, 
gdzie woda nigdy nie dosięgnie. Srednia część pru- 
mu służy za skład węgli i pomieszkanie, i tam ustawiona 
jest maszyna parowa; tył zas napełnia się wodą dla utrzy- 
mania równowagi, kiedy na przodzie winda ponosi okręta. 
Miasto zwyklych przy parowcach dwóch kół, obsadzony 
jest 50 małemi kołami, za pomocą łancucha bez końca 
poruszanemi - — prom więc bieżąc po wodzie podobny bę- 
dzie do gąsienicy. Prócz tego znajdują się na promie 
dwie maszyny parowe, które zdolają cięzar 1.000 beczek 
z głębi na wierzch wydobyć. 


Przyjechali do Lwowa od dnia 22—25 paźd. 


PP. Cywinski L. z Dąbrowicy, Cywibski J. z Płoty- 
czy, Karniewski W. z Zawicza, Zukotynski F. z Krakowa, 
Koszowski S. z Gwożdźca, Bredt T. z Krakowa, Jabłonow- 
ski A. z Kurzan. — Zawadski aż Baai saa br: 

s. oficer arszaw oppen z 
e ge s r BK u Mosiacz wki, Wojikie wio BŁ! 
Przemyśla, Szczepański T. z Czajkowie, ks, Galiczyn J. 
c. ros, jenerał-senator i Gabryel e. ros, jeneral infanteryi, 
z Hiszpanii. — Czajkowski J. z Bóbrki, Glogowski A. z Bu- 
janca, Suchowiecki K. z Krakowa, Obniski W. z Mycowa, 
hr. Drohojewski J. z Strusowa, Dassiady K. adw. z Krako- 
wa, Medyeki E. ze Stryja, — Młocki A. z Sarnek, Toro- 
siewicz F. z Holhocza, Janicki W. ze Stubna, hr. Kalinow- 
ski W. z Bakowiec, Serwatowski M. z Rajtarowic, br. 
Brunicki P, z Lubienia, Żurskowski A. z Horbacza, Trze- 
ciak D. z Taurowa, Załęski A. z Łukawca. 


Wyjechali ze Lwowa od dnia 22—25 paźd. 


PP, Bredt I. do area Netrebski F. do Dobru- 
sina, Strzelecki K. do Zarwanicy, hr, Wodzioki K. do Kra- 
kowa. Rubczynski M. do Uherec, Tirweiówics M. do Peł- 
twy, Mysłąwsky Alfr. i Ant. do Polski, Czechowicz W. do 
Glinian, Zakótyńóki F. do Rosyi, Winnicki P. do Wierz- 
bian, Sabinski do Włoch, Siarczyński Z. do Streptowa, 
Postruski K. do Patiatyniec, Postruski I. do Wojniłowa, 
pr wyg E. do Stryja. Marmorosz I. do Kamionki, Cywin- 
ski L. do Dąbrowic, Bochenski A. do Otyniowiec, Zawadz- 
ki F. ‘do Firlejówki, Abancourt K. do Łówczy, Czajkowski 
J- do Bóbrki, Dassiada K. do Jas, hr. Drohojewski J. do 
Balic, Falkowski M. do Głuchowa, ks. Galiczyn I. do Pe- 
tersburga, Głowacki W. do Radowca, hr. Miączyński J. do 
Warszawy, Kriegshaber H. do Siemianówki, Obniski W- 
do Złoczowa, Serwatowski M. do Buczniowa, Suchowie- 
cki K. do Rosyi. Płotnicki K. do Złoczowa, Znamięcki F. 
do Zembrzyna, Wojtkiewicz J. do Żółkwi. 


| 


Kurs Lwowski z dnia 25. paźdz. 1858. 
Dukat holąndarski|«« « e.d: ocd 0000 orn si Śl 30 


Dukat aetarski. . „|. -- 0-2 0 4 38 
Rosyjski pół-imperiał . . . . « . . « «11 8 2 
Rosyjski rubel srabray py orz none yny c" 
Pruski talar kur.. . . . . EPE ANA R 
Polski kurant i pięciozłotówka Id OPER FISW 
Galicyjskie listy zastawne 18 35 


Galic. obligącye indemniz. | "bez "kaponu . „ . 8] 45 
Pożyczka narodowa 5 4637 .14005401798 *10 


Kurs Wiedeński z dnia 26. paźdz. 1858. 


Waldsteina za 20 złr. 
Keglevicha za 10 złr. 


W P e w 


SOCONE Pzd dt 


Pożyczka narod. z r. 1854 5*/, za 100 ało. „ . . 827] 
» > 1851 ser. B, 5%, za 100 ar, 90 
Obligacye piesn panstwa Ale za 100 złr. . . . sf, 
detto 4, 9% za 100 złr. . . . 
detto 4*/, za 100 złr. . . . . — 
detto 38/, za 100 złr. » o „, — 
detto 2*/, °% za 100 złr.. „, , — 
Pożyczka z losow. z r. 1834 za LLŻ CYNOECRAKET ZE 3: a 
k W OZEESZENI002AF. 1.7. 0-0 © 2 
5 „ 1854 4°/, za 100 złr. . SALI P 
Obligacye indemnizacyjne austry. za 100 złr. . +. — 
galicyj. za 100 złr. . . 81% 
Akeyo banku narod. za 1000 złr. ..... . 948 
» tow, kred. na 200 alr, o . . . . .. 2351] 
„ żeglugi parowej na Dunaju 500 złr . . 511 
» kolei żelaznej północnej za 1000 złe. 1672*/4 
Promessy kolei żelaznej galicyjskiej za 100 złr. — 
Listy zastawne galicyjskie 4°/, za 100 . . — 
Listy zastaw. banku n. 1. roczne 5°/,za 100 st 1/73 
detto Gao> ©'' lałnie 4241 3.345 94'/, 
detto detto 10, , SER st -o — 
detto z umorzeniem „ 5 uż 86'/; 
Losy tow. kredyt. austr- za 100 Benio poya  — 
„ Esterhazego za 40 zlr. . . « « . . « . « « 19 
a SSI 40 (5-000 a tote Z E 0 
„ Pallfyego za 40. . . . « « * « « . sią Cai 
» Clarego za 40 zlr. . « « * * + « . . . 39 
w» St. Genois za 40 złr. - * * e . « « . 38'a 
„ Windischgratza za 20 złr. AWCE l. 
" 
n 


Augsburg za 100 złr. cwancygierami . . . . . . 101? 
Bukareszt za 1 złr. a vista par. s... . . . . Sj! 
Hamburg za 100 mark. banko. , . . ,... 13'/ á 
LOGUYR AL OL 2 RWO TURD 9.50") 
Medyolan za 300 lire austryackich . ....., — 
Paryż za 300 franków . . . . . . „4. . .. . 1137" 
Dakaty austryackie re 7E TA a Ag 4. F 
Soha. iewe sin Josdalstęw ier uiaolsa Bi 


UNSBRATY. 


UNTER GARANTIE, 
welche bei keinen derartigen Mitteln geleistet werden kann 
und mehr als jede weitere Anpreisung sein wird, mit 
der Zusicherung einer äusserst schnellen Heilkraft, 


Englische-Patent-Leinwand 


gegen jede Art 
Gicht, Rheumatismus, Gliederreissen, Kopf- 
weh, Zahn- und Gesichtsschmərzen . Sei- 
tenstechen, Ohrenbrausen, Augenfluss, 
Brust-, Rücken- und Kreuzschmerzen (He- 
xenschuss), Fussgicht, Rothlauf , Krampf, 
geschwollene Glieder u. s. w. 


In Paketen mit Gebrauchsanweisung 1 f. CM. 


Doppelt stärkere für erschwertere Leiden a 2 fl. CM. 


Universal: Plaster 


von Dr Buron in Paris. 

Dasselbe ist mit Diplom der Fakultäten in London uud 
Paris belegt, hõhern Orts geprift und der öffentliche Ver- 
kauf genehmigt. 

Dieses Pflaster hilft besonders fir Hiihne raugen 
(Leichdornen), Frostbeulen (Gefróre), jede mógliche 
Art Wunden durch Verletzungen, Biss, Stich oder Schnitt; 
Skropheln, Eiterungen und Geschwire, für den Wurm und 
Nagelfliisse. Besonders ist es zu empfehlen, wenn sich 
Jemand einen Splitter von Holz-, Eisen-, Stabl- oder Glas- 
theile auf irgend eine Weise in den Körper gestossen hai, 
denn jedes dieser Bestandtheile wird allein vom Pflaster 
binnen wenigen Tagen herausgezogen und die Wunde 
getheilt, ohne Beihilfe chirurgischer lastrumente, als: 
Schneiden u. s.w. Der Topf (Tiegel) kostet 30 kr. CM. 

In Lemberg einzig und allein zu haben in der 
Apotheke des Herrn Tomanek Sohn „zum silber. Adler*, 
in Krakau in der Weisswaaren: und Galanterie-Handlung 
des Herrn Teofil Seyffert, in Sambor io der k. k. Kreisa- 
potheke des Herrn Kriegseisen. (1—4). 


Neu erfundenes Mundwasser 
($tomaticon) 


von 


LR DR B R W NI Xe 


Zahnarzt mehrerer k.k. Institute in Graz, + 


Auf. Grund meiner 
rprobien Er- 
(R erlaube ich mir, 
mein neu erfundenes 


IP Mundwasser „Stoma - 
WY UCON" ZEnanm, zu ems 


pfehlen, welches vorzii 
9 glich die Heilung des schwam- 
WEG ; migen, leicht blutenden Zahn- 
å fleisches, das Festwerden locker sitzender 
go Zahne, die Reinhaltung künstlich einge- 
setzter Zāhne, die Entfernung eines vor- 
handenen ibelriechenden  Athems bewirkt, 
und eine spezifische Heilkraft gegen den 
Fortschritt der Caries besitzt. 


Um jeder marktschreierischen Anpreisung zu 
begegnen, können zur gründlichen Ueberzeugung 
darauf bezūgliche Zeugnisse namhafter hiesiger 
Aerzte bei mir eingesehen werden, die dasselbe als 
ein empfehlenswerthes Starkungsmittel für viele 
krankhafte Zustände des Zahnfleiches und der Mund- 
schleimhaut erkannt haben. Dr. Brunn. 

Preis eines Flacons 50 kr. C. M. 


Haupt-Depotin Lemberg bei C. Schubuth. 
In Biala: J. Muchitsch. — Bielitz: Fritsche. — 
Bochnia: P. Niedzielski. -- Czernowitz: Th. Za- 
charjasiewicz. — Jaroslau: J. Bajan. — Kolomea 
Th. Zachariasiewicz. — Krakau: C. Hermann, — 
Rzeszów : J. Schaitter. — Tarnopol: M. Schlifka, — 
Tarnów: J. Jahn. — Wieliczka: F. Charski. — 
Zaleszczyki: J. Kodrębski et p 

Endesunterfertigter kann zu Folge des durch län- 
gere Zeit mit besonderem Vortheile benutzten, vom Herrn 
Dr. Franz Brunn, Zahnarzte mehrerer Institute in Graz, 
erfundenen Mundwassers (Stomaticon) hiemit bestśtigen, 
dass dasselbe in dieser Hinsicht vollkommen seinem Na- 
men entspreche, und daher als vorzńglich Jedermann em- 
pfohlen zu werden verdiene. 

GRAZ am 11. November 1857, 

Dr. Westinger, 
(1—24) k.k. Rath und Oberstabsarzt. 

Á 

Pięćdziestąt ty yslęcy złr. mon. 
konw., częścią w galicyjskich listach zasta- 
wnych, częścią w obligacyach indemizacyjnych, 
są” Ba. powną hipotekę na dobra ziemskie do 
wypożyczenia. — Bliższe warunki  powziąść 
można ustnie lub listami frankowanemi w 
Zwieuniey poczta Brzozów, pod adre- 


są: M. Z. (2—2). 


Ktoby chciał sprzedać 
A EQ" BE NA Ẹ 


w Krakowie, 
lub w innem mieście Galicyi, mającem gimna- 
zyum, raczy warunki oznajmić listownie, pod 
adresą: A. E. B, poste rest. Lwów. (2—3) 


Młody człowiek kawaler, we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa wiejskiego dobrze ob- 
znajomiony, życzy sobie objąć zarząd dóbr w 
Galicyi lub w Rosyi.—Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w redakcyi „Przeglądu.“ (3—3). 


EPEE OE” SPR" ANórŚ"” Kornela Pillera. 


